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Cena egzemplarza 20 groszy: 


rawa niemieckich forfec I materjału Wojennego. 


A przecież Niemcy uzyskali w Paryżu bardzo ważne ustępstwa. 


NA GO SIĘ NIEMCY ZGODZILI 


Paryż, — Niemcy zgodzili się na postu 
laty marszałka Focha, żądające zniszcze 
nia 22 betonowych utwierdzeń  podzie- 
mnych w okołicach twierdz Królewiec i 
Lótz w Prusach Wschodnichh, oraz na 
zniesienie ufortyfikowanego czworoboku 
ma południe od Królewca, który był zało- 
żony z myślą połączenia się wojsk so- 
nvieckich i niemieckich w planowanym 
wspólnym napadzie na Polskę. 

Niemcy muszą zniszczyć niemal wszyst 
Qie rozbudowane utwierdrenia po roku 
1920 na linji Odry od Kistrzynia do Gło- 
gowa. 

Stare utwierdzenia nadodrzańskie z 
czasów wojny światowej pozostaną nie- 
zmienione. 

Niemsom wolno utrzymać swe utwier- 
dzenia okreśłone przez ałjantów, ałe nie 
mogą ich rozbudowywać według wymo- 
wów nowoczesnej techniki. 

Niemcy musiały złożyć uroczystą de- 
klarację, (?!) że poza wymienionemi przed 
rzeczoznawcami aljantów utwierdzeniami 
niema inrych utwierdzeń ukrytych w 
Niemczech. 

Komisje inwestygacyjne Ligi Narodów 
w razie uchwały Ligi oraz steli attaches 
wojskowi aljantów w Berlinie, będą mieli 
prawo kontrołowaria, czy Niemcy nie bę 
dą zakładzii w przyszłości nowych u- 
twierdzeń nad granicami Polski. 


URZĘDOWY KOMUNIKAT FRAN- 
CUSKI. 


Paryż, — Komunikat urzędowy w po- 
wyższej sprawie brzmi następująco: 

Na podstawie porozumienia korteren- 
cji ambasadorów z przedstawicielami rzą 
du Rzeszy ustalona zostanie streta grani- 
cr:a, w której nieispuszczalne będz,.- 
jstmienie jakichkolwiek fortyfikacyj poza 
temi, które znajdowały się tam już w ro 
ku 1920. 

Pozatem w porozumieniu tem zostaje 
ściśle określony stan obecny oraz sposób 
konserwacji tych budowli. 

Konfer. ambasadorów zgodziła się na 
zachowanie pewnej liczby schronów beto 
nowych wybudowanych po roku 1920, z 
castrzeżeniem, że wszystkie inne mają 
być bezwarunkowo zniszczone. 

Rząd Rzeszy stwierdza uroczyście, że 
poza fortyfikacjami, wykrytemi przez so- 
juszników, nie istnieją żadne inne oraz 
zobowiązuje się do niebudowania mo- 
wych. 


KINO „OAZA“ 


Dzis ! dni nastepnych 


„Przygody w Mocnym Exuresie“ 


w wykonaniu ulubienca 
publiczności 


Harry Peela. 
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INFORMACJE NIEMIECKIE. 


Paryż. — Z kół delegacji niemieckiej roz- 
powszechniono następujący komunikat o tre 
ści zawartej umowy w sprawie materjału 
wojennego i twierdz wschodnich: 

1) Rząd niemiecki zobowiązał się uzgod- 
nione przepisy, dotyczące produkcji oraz wy 
wozu materjału wojennego z Niemiec, prze- 
dlożyć w postaci ustawy parłamentowi Rze- 
Szy. 

2) W sprawie twierdz wschodnich poeta- 
nowiono ustalić strefę graniezmą, w której 


Niemcom nie wolno będzie utrzymywać żad- 
nych utwierdzeń z wyjątkiem tych, na któ- 
re zezwołiła w roku 1920 międzyso nsznicza 
komisja kontrolna. Rządy reprezentowane w 
międzysojuszniczej komisji kontrolnej zgodzi 
ły się na to, że pewna liczba nowych utwier- 
dzeń może istnieć nadal. Specjalne przepisy 
umowy ustalają w szczegółach kwestję ist- 
nienia z jednej, a utrzymania utwierdźeń z 
drugiej strony. Dokładnie określone zostały 
betonowe utwierdzenia podziemne, które 
Niemcom zatrzymać wolno, mimo, że zostały 


Protekcja L. George a 


na korzyść rabina. 
SKANDAL Z KONCESJĄ MONOPOLOWĄ. 


Warszawa, 2.2 — „Rzeczpospolitą“ po 
ruszyła przed kilku dniami sprawę nada- 
nią koncesji hurtowni tytoniowej, nieja- 
kiemu Judce Horowitzowi w Rymanowej 
synowi miejscowego cadyka, ukrywają 
cego swych synów przed wojskiem. 

Obecnie, rąbek tajemnicy uchylił żar- 
gonowy dziennik lwowski „Der Morgen*, 
który donosi, że dzięki osobistej protekcji 
Lłoyda George'a otrzymał rabin w Ra- 


mowie Chaim Juda Horowitz koncesję 
na hurtownię tytoniową. W tej sprawie 
Horowitz zwrócił się do Lloyda Geor- 
ge'a z prośbą o interwencję. Lloyd Geor 
ge za pośrednicir em posła Skirmunta in- 
terwenjował u ministra Zaleskiego. Re- 
zultatem tej interwencji jest odebranie 
humowni Tow. Kółek rolniczych i odda- 
nie cadykowi Horowitzowi. 


Tajemnicze samobójstwo studenta. 


29 


Warszawa, — Wczoraj w Domu 
akademickim przy ul. Grójeckiej 39, gdy 
około godz. T wiecz. otworzono pokój, w 
którym zamieszkiwał studen: medycyny 
Dominik Dąbrowski, spostrzeżono stra- 
szny widok. Na haku zawieszony na skrę 
conym ręczniku wisiał siny już Dąbrow 
ski. Na stoie i na podłodze pokoju leża- 
ły cale masy tstników od papierosów. 
Jakieś pedarte papiery, popiół korespon 
dencji, którą samobójca zniszczył najwi 
doczniej na kilka chwal przed śmiercią, 
zaściełuy stól. Zarząd Domu akademie 
kiego zaalarmował natychmiast pogoto- 
wie, wszelka pomoc okazala się jednak 
już spóźniona. 

Podczas dokładnych oględzin mieszka 
nia, spostrzeżeno na stole pod  przyci- 


1 


skiem karteczkę, na której wypisane by 
ly ostatnie Howa Dąbrowskiego: 

„Zabi mię Stanisław Bryński, a sam 
dlatego wyjechał”. 

Treść tej kanteczki, napisanej chara- 
klerem nerwowym na moment przed 
śmiercig, rzuca pewien ślad, który nieza 
wodnie wyświeui nową tragedję w Domu 
akademickim. 

Istmieją pewne poszlaki, że Dąbrowski 
popełnił samobójstwo z powodu zawodu 
miłosnego. 

Zeznania Bryńskiego, którego Dąbrow 
ski wskazuje, jako bezpośredni powód 
swego rozpacziiwego kroku, będą nieza 
wodnie rozstrzygające w wyświetleniu 
mctywów samobójstwa 


Kopalnie Hr. Donnersmarcza | Samolot sowiecki w Łneku. 


na Sląssu. 


Warszawa, 2-2. — Prasa donosi, że kopai- 
nie i zakłady przemysłowe, stanowiące wia- 
sność hr. Donnersmarcka na Górnym Śląsku, 
przeszły w ręce grupy angielskiej. 

Podsekretarz stanu w Min. przemysłu i 
handlu p. Doleżal przyjął wczoraj przedeta- 
wścieli tej grupy, pp. Pensona i Fildinga, któ 
rzy zakomunikowałi oficjalnie o przejęciu 
tego wie:kiego objektu przemysłowego. 

Z okazji zmiany właścicieli zajdą w admi- 
nistracji kopalń poważne zmiany. Dyrekto- 
rem ma zostać Polak, inż. Noakowski, b. rad- 
ca urzędu górniczego, na miejsce wydalone- 
go z granic Polski dyr. Schultzego. 

Dotychczas administracja kopałń hr. Don- 
neremarcka, złożona z żywiołów niemieckich, 
miała szereg zatargów z władzami polskie- 
mi. Oprócz Schultzego wydadiły wladze pol- 
ekie również generalnego dyrektora Fulken- 
wagena za przeciwdziałanie zarządzeniom 
władz polsk:ch. 


Warszawa. 2.2 — Wladze wojskowe w 
Warszawie otrzymały wczoraj późnym 
wieczorem wiadomość, iż o godz. 4 popoł. 
wylądował na lotnisku w Łucku wojsko 
wy samolot sowiecki. uzbrojony w kara- 
biny maszynowe niemieckiego systemu. 
W aeroplanie znajdowak się pilot Piotr 
Timoszczuk i podpułkownik - obserwa- 
tor Kazimierz Klim. Ten ostatni podaje 
się za Polaka, pochodzącego z Grodna. 
Oficerowie sowieccy zeznali, iż wczoraj 
w godzinach południowych wylecieli z 
Kijowa. Wskutek uszkodzenia  buzoli 
zbłądzili i przelecieli granicę polską. Obu 
lotników internowano aż do dalszych za 
rządzeń władz warszawskich. Oficerowie 
sowieccy należą do 21 pułku piechoty 
armji czeronej. Aeroplan został umiesz- 
czony w naszych kangarach lotniczych. 
Całą sprawą tajemniczego wylądowania 
zainteresowała się żandarmerją wojsko- 
wa. W Łucku zjawienie sie samolotu so- 
wieckicgo zrobiło duże wrażenie. 


ZOZ A A ORO M Z W 0 


one zbudowane po roku 1920. Niemcy zobo» 
ani budować 
z wyjątkiem 
wyznaczonych w obecnej umowie. 


wiązują się mie utrzymywać 
żadnych nowych ntwierdzeń 


SPRAWA MATERJAŁU WOJENNEGO, 


Paryż. — W sprawie materjału wojennego 
stanęla umowa, że parlament niemiecki u- 
chwali (?) ustawę, pozwalającą na produkcję 
materjału wojennego w ilości odpowiadają- 
cej liczbie niemieckich sił zbrojnych, okre- 
ś!onej przez aljantów. Produkować materjału 
wojennego na zapas i magazynować go Nie- 
mcom nie wolno. Nie wolno Niemcom rów- 
nież eksportować materjału wojennego za- 
granicę. 


PODOBNO JEDNOGŁOŚNIE. 


Berlin, 2-2. (PAT). Pisma berlińskie ogła- 
Szają notę urzędową, która zaprzecza pogło- 
skom, jakoby przyjęcie ukladów rozbrojenio- 
wych nie zostało zadecydowane jednogłośnie 
przez wszystkich członków nowego gabinetu. 


OPINJA FRANCUSKA 0 UKŁADACH. 

Paryż, 2.2 (PA) — Dzienniki uważa 
ją na ogół, iż wartość układów w spra- 
wie rozbrojenia uzależniać się będzie 
przedewszystkiem od sposobu, jaki Rze- 
sza stosować będzie w jego postanowgie- 
niach. 

„Petit Parisien“ widzi w porozumieniu 
nowy dowód zaułania udzielonego Niem 
com przez sojusznków. 

Jeżeli Rzesza zrozumie to zaufanie, to 
dokonany zostanie wielki krok na dro- 
dze do ustałenia pokoju. 

„L'Oeuvre* dopatruje się w układzie 
nowego etapu polityki lokarneńskiej. 

„Le Figaro* stwierdza iż Francja wcho 
dzi teraz w okres, w którym będzie mu- 
siaia popracować poważnie nad organiza- 
cją swojej obrony. 

„Excelsior“ wyraża życzenie, aby 
Rzesza przeszła od teorji do praktyki. 


NIEZADOWOLENIE W NIEMCZECH. 


Berlin, 2-2. (PAT). Organ prawicowy nie 
miecko-narodowy „Deutsche Zeitung“ okre- 
śla wyniki rokowań paryskich jako klęskę w 
polityce zagranicznej, wojskowej i gospodar= 
czej Niemiec. Rozmiary tej katastrofy będzie 
można ocenić dopiero wówczas, gdy szcze- 
góły ustępstw poczynionych przez Niemcy 
zostaną ogłoszone. 
|| NOR mo e r cnc) 


wyrok w sprawie Fuehsa i 
Zapłatyńskiego. , 


Warszawa, 2.2 — Wczoraj zapadł wy- 
rok sądu apelacyjnego w sprawie Fuchs 
i Zapłatyński, którego mocą wyrok pier 
wszej instancji co do Zapłatyńskiego (2 
lata więzienia) został zatwierdzony. 

Fuchsowi karę 4 lat więzienia zmniej 
szono do 1 roku, co do Szareckiego i 
Jankowskiego, uniewinnionych, wyrok 
pierwszej instancji zatwierdzono, a sier 
żamtowi Wiśniewskiemu karę 1 roku wię 
zienia zmniejszono do 2-ch miesięcy. 

Wobec zaliczenia skazanym aresztu pre 
wencyjnego. z  pożród oskarżonych — 
Fuchs i Lisiecki zostali wypuszezeni na 
wolność. Zapłatyńskiemu pozostało do 
odsiedzenia 4 miesiące. 

Z pośród poborowych r-u skazano na 
6 miesięcy wiezienia, pozostałych unie- 
wianiono. 


"Teatr Polski 
w Katowicach. 


DYR. MILAN ZUNA W SPRZEDANEJ 
NARZECZONEJ. 


Pisząc sprawozdanie z ostatniej pre- 
mjery opery katowickiej pominąłem pra 
wie że całkowicie muzyczną stronę jej 
wykonania. A to z tego powodu, że wla- 
śmie ten czynnik stanął w ostatniej prem 
jerze tak wysoko nad ogólnym poziomem 
całości, że zasłużył sobie na kilka słów 
szczegółowego omówienia. 

Sylwetka artystyczna p. dyr. Milana 
Zuny — który stał tym razem przy pul- 
picie kapelmistrzowskim — zarysowała 
się przed nami po przedstawi ieniu „Sprze 
danej narzeczonej wyraźniej, niż kiedy- 
kolwiek dotychczas; jego wszystkie zale 
ty wypowiedzialy się w ujęciu , „Sprzeda 
nej narzeczonej” jaśniej i 
gdziekolwiekindziej "Aora: przedewszyst 
kiem zaimponowała jego nieograniczoma 
władza nad orkiestrą. Zespół rznięty, 
który razil ostatnio swem suchem, szczu 
płem brzmieniem nabrał pod hypnoty- 
cznym wplywem p. Zuny niebywałego bo 
gactwa wyrazu modulacyjnego. 

To oplatał przezroczystą koronką  lek- 
kich, jak zefir pasażów brzmienie reszty 
instrumentów, to znów rozópiewywał się 
w gorącej, pelmej kantylenie, stapiając w 
sobie bizmienie fletów, klarnetów i ro- 
gów w aljasz oleniewającego srebrem i 
sytością dźwięku. 

Dalej budziły podziw żywiołowość i 
bemperament muzyczny p. Zuny, który 
nadał pomysłowej rytmice Smetany tyle 
nerwu, życia i świeżości, jak tylko najle- 


psi wykonawcy  „Sprzedanej narzeczo- 
nej“. 
Do ogromnego sukcesu p. Zuny w 


„Sprzedanej narzeczonej” przyczynił się 
również jego wrodzony instynkt kapelmi 
strzowski, oraz niczwykła przytomność 
umysłu, za pomocą której wydohywał 
wszystkie wartości z tej mprzebogatej 
skarbmicy muzycznej, jaką. jest partytu- 
ra „Sprzedamej narzeczonej” z nigdy nie 
zawodzącą pewnością; p. Zuna oddychał 
muzyką Smetany, panował nad jej każ- 
dem drpnieniem. To wydobywał, to przy 
tłamiał instrumenty lub całe grupy instru 
mentów zadziwiającą siłą, głębokim sma 
kiem artystycznym oraz umiarem, świad- 
cząc o jakmajpoważmiejszej kulturze 
estetycznej, podporządkowując cało- 
kształt brzmienia swej silnej woli i swe- 
mu, czujnemu, nieomylnemu instynktowi 
muzycznemu. 

Chociaż zatem niektóre szezególy nie 
były na premierze calkowicie wykonane: 
soprany nie równoważyły reszty głosów 
w wstępnym chórze I aktu; pierwszy duet 
Maryjski i Janka (Bdue) był trochę szty- 
wny (szesnastki 84 tam na to, aby rytm 
pieścił i kołysał, nie — by je niewoln.czo 
wytrzymywać i robić wrażenie karyka- 
turki); sokstet w III akcie spudlowal; 
częste klarnetowe miejsca prowadzone w 
tercjach i sekstach były surowe itp. pomi 
mo to czuje się w wykonaniu „Sprzeda- 
nej narzeczonej" tyle oryginalności, ner 
wu i bezpośredniości przeżycia artysty- 
omego, że się o slabostkach zapomina, 
zachwycaj się szerokim, szczerym ge- 
stem i wielkiemi linjami całości. 

Z śpiewaków najlepiej odczuł intencje 
kierownika i podporządkował się este- 
tycznym i stylistycznym ideom p. Zuny 
—gp. Mazanek, który się po p. Zunie naj- 
bardziej przyczynił do wysokiego pozio 

mu „Sprzedanej narzeczonej" na naszej 
scenie 

Publiczność sprawia p. 
owację. 

E Feliks Sachse. 


Zunie gorącą 


ZYCH PRZED RANEM, 


Wróżbiarka. 


Mgła i mgła, a w głębi rysują się na uro- 
zyskach życia niepewne kontury Nieznane- 
« Co nam przyniesie jutro? Czego może- 
się epodziewać? Jaki nasz los? — któż 
wiedzieć może... Żyjemy dziś w otoczeniu 
* rodzłny, przyjaciół, szezęśliwi może i rozra- 
dowańi, a nie wiemy, Czy juro matka — 
śmierć nie zdławi naa i nie oderwie od wszyet 
kiego, cośmy ukochali lub chociaźby do cze- 
goćmy się przyzwyczaili... 
„Życie mija a śmierć gomł 
A czy będzie coś tam po niej, 
Q to starych mnichów pytać..." 


L__.5fURJER ZACHODNI”. — czwa ZACHODNI“, — czwartek 3 mtego 1927 roku 
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Jaszewskich 


KONIECZNA 


długoletnia właścicielną szkoły w Niwce, b.ła nauczycielka szkoły 
pansiwowe| w «aśowie, 0 długci c erpieniac1 d ia 2 I tego, opa- 


trzona Sw. sakram2nian, 


przeżywszy 


lat 6:, zasnęła w cogu. 


Eksporiacj: z domu do kościoła parafialnego w Nwce odbędzie się 
dnia 3 lutego o gouz. 4 ı pół popoł a 4 lutego naboż: ństw' żałobne © godz. & 
i pół rano i potem wyprawadzenie zwłok na cmentarz w Niwce, 


Córka. 


Nie trzeba się jednak pytać o to cyganek, 
często bowiem przy tej okazji stracić moż- 
na... parę kalesonów, jak to zdarzyło się nie- 
dawno p. Zofi M. Zacna ta niewiasta choro- 
wała od dłuższego czasu na neki i na domiar 
złego wbiła sobie do głowy, że niedługo u- 
mrze. Dlatego też, gdy pewnego razu pzy- 
szła do niej cyganka z propozycją „powró- 
żenia”, p. Zofja zgodziła się bez wahania. 

— Umrze pani za rok — mówiła cyganka 
— dzieci chować się będą dobrze, ale mąż 
wyjedzie i nie wróci; na starość będzie pan: 
bogata... 

— Naprawdę za rok umy? — jęknęła p. 
M. beka omdlenia. 


— Nawet powiem pani na oo, ale proszę 
wyjść do pokoju i stanąń twarzą do pieca, bo 
inaczej nic nie będę mogla zobaczyć... 

P. M. zpełniła polecenie, a cyganka (Ołena 
Kedrak) nie kończąc horoskopu, zabrała leż 
ce na koszu brudne inexprmabie i uciekla. 
Za swe zdolności wróżbianikie powiedzi dwa 
miesiące za kratkami. 

A pani Zołja biedz: się nal rozwiązaniem 
zagadki, jak to może być. żeby przenióshszy 
się do wieczności za rok. byłu na starcóć bo- 
gata. Bo straię mężuwskich kalesonów ziq- 
żyła już przeboieć — — — 

Lek. 


hyiiy ofany bania iysya mna? 


NIEPOKOJĄCY OBJAW W SOSNOWCU 


Ostatniemi dniami zaginięcia młodocia 
nych dziewcząt stały się objawem wzbu 
dzającym poważne zaniepokojenie. Oto 

niema wprost dnia, 
aby liczba zaginionych nie powiększyła | 
się o jakąś ofiarę. 

Niedalej, jak wczoraj, 
zaginięciu 

18-letmiej Michałmy Szczepańskiej, 
która, wyszedłszy na spacer 29 ub. m. 
dotychczas nie wróciia, ł 


domosiłiśmy 0 


Dzisiaj znów notujemy nowy wypa- 
dek zaginięcia, którego ofiarą padła 


19-letnia Sefstna Kałabińska 
z Sosnowca (Górnicza 12). 
W ub. poniedzialek Kalabińska wyszła 
z domu o godz. 11 rano do Myslowice w 
sprawach osobistych i 
odtąd słuch o niej zaginął. 
Czyż mielibyśmy do czynienia na te- 


tenie Zagiębia z szajką handlarzy żywym 
4owaremt! 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś 3'ażeia B M 


ży, p Ansgerego i Aml 


sch. słońca 7 23 


| | 


nam || Zach „len | 
Kinotsatry w Sosnowen. 
grają dzisiej. 


Udziałowy: Wesola Wdówka — Mac Mur- 
ray i John Gibert. 

„Oaza“: „Przygody w noonym expresie“. 

„Stinks“: „Łzy błazna” czyli „Ten którego 
bia po twarzy“. 

„Momus“: Golgota uczciwej kobiety. II-ga 
serja „. t. „Ten którego biją po twarzy“. 
„PAWIE OKO“, 

W piątek premiera nowej rerji pióra Broni- 
sława Bronowskiego. 

W Dąbrowie w czwarisl: 3 lutego o godz. 8.15 
w „Komecie" rewja: „Więcoj gazu”, Bilety w 
cukierni p. Pietrzaka. Ceny miejsc od 1-5 zł. 

Na Saturnie w czwartek 10 lutego o godz. 8.15 
w klubie rewja: „Do góry nogami". 


Złote złotówki w obiegu. * 

W Zagłębiu pojawiły się wśród kilku osób 
10-cio i 20-to złotówki złote, które już puści 
ła w obieg mennica państwowa w Waraza- 

wie. Na monetach widnieje popiersie Bole- 
sława. Chrobrego z napisem: „Bolesław Chro- 
bry 1025—1925“. Monety te sprzedaje Bank 
Polski w Warszawie wzamia nza waluty peł- 
nowartościowe. (ielkawi jesteśmy, czy mo 
nety te bedzia można nahywać w oddziale 
B, P. w Sosnowou? 


Kary za wszelki opór władzy. 


Na mocy zarządzenia Ministerjum epraw 
wewnętrznych weszła w życie doraźna kara 
administracyjna za wszelki opór wladzy. Win 
ni odmawiania zeznań, oporu przy doprowa- 
dzaniu do komisarjatu, utrudniania w areszto 
waniu, zniewagi czynnej lub słownej poste- 
runkowego w czasie pełnienia przezeń czyn- 
ności służbowych itd. karani bedą z miesca 
czternastodniowym aresztem. Oprócz tego za 
każdy wymieniony czyn, jeżeli zostanie on 


haye i jako gwałt publiczny, win- * 


e pociagniety będzie do odpowiedziałności 
sądowej. Okólmik powyższy podany został do 
wiałomości i zastosowania się wszystkim 
włwlzom administracyjnym. 

Ćwiczenia podoficerów. 

Rada ministrów przyjęła wniosek ministra 
epraw wojskowych w sprawie powołania na 
4-iygodniowe nadzwyczajne ćwiczenia pod- 
oficerów rezerwy, urodzonych w la'ach 1890 
i 1891 oraz w sprawie przedłużenia powoła- 
nia na ćwiczenia oficerów rezerwy Z rocz- 
nika 1898 z 3 do 4-ch tygodni, 


O drogę na cmentarz. 


Ludność Dąbrowy uskarża się na rozpaczii- 
wy wprost stan drogi na cmentarz, gdzie ca- 
ły odelinek przedstawią jedno pasmo zdra- 
dziedzich dziur i wyboć. Podczas deszczu jest 
niepolobieństwem przebrnąć na omentars I 
kondukty pogrzebowe etara/ą się obajść zruj- 
nowaną drogę bocznemi ścieżkami, co z u- 
wagi na teren jest niemniej uciążliwe, a na- 
wet połączone z pewnem nicbezpieczelistwem 
gdyż bywały wypadki, że podczas omijania 
dziur i dołów, otwierały się trumny i trzeba 
było przytrzymywać zwłoki przed wypadnię- 
ciem do bloia. 

Magistrat z ulewiadomych przyczyn zanie- 
dbał utrzymania drogi w nateżytym stanie, 
co wywołuje ogólne rozgoryczenie. Ponieważ 
w tego rodzaju sprawach nie wchodzą, zda- 
je się, w grę względy partyjne, może gospo- 
darze miasta pomyślą choćby o tymozaro- 
wej naprawie drogi, zwłaszcza, że na cmenta- 
rzu chowają także towarzyszy. 


Z kroniki karnawałowej. 


W nocy ż wtorku na środę w resureie dą- 
browskiej odbyła się efektowna zabawa ko- 


| stjumowa, urządzona staraniem miejscowego 


Tow. muzycznego. Wszelkia imprczy tej in- 
stytucji mają ustaloną opinię, nie też dziw- 
nego, że i ostatnia zabawa cieszyła się ol- 


brzymiem powodzeniem į sa!a resutwy nie mo ' 


gła pomieścić przybyłych na zabawę z całe- 
go Zagłębia. 

Niemniej ochoczo bawiono się w eali „O- 
gniska” na zabawie Tow. rzemieśln: czego. 
Tutaj wprawdzie powodzenie było nieco 


Nr. 38. 


mniejsze, co nie przeszkadzało, że obecni spę 
dzik wesoło czas do białego ranka. 


Ciągle to samo. 

Kfkakrotnie poruszaliśmy juł eprawę tlu- 
mnego gromadzenia się przy wyjściu z dwor- 
ca kolejowego w Sosnowcu nszelkiego rodza- 
iu łobuzerji, która tammje przejści ei zacze- 
pia wychodzących ze stacji. Dziwna rzecz, 
że dotychczas toleruje się podobne zjawisko, 
zwłaszcza wobec stwierdzenia, ża zdarzaly 

się wypadki ckradania tam wychodzących. 
ordynarnegó zaczepiania i zbiorowych bójek 
między łohnuzerją. Byłby, zdaje cię, Czas usu- 

| nąć to zbiegowisko i umożliwić pubiiczności 
swobodne wyjecie z dworca. 


Oszust w mundurze kolejowym. 


31 ub. m. w Czestochowie poscia zatrzy 
mala na torze kole owym podejrzanego osob 
mika, ubranego w mundur kolejowy. Badany 
przoz policję przedstawił sią jako Aleksan- 
der Głowacki, pomocnik maszynisty st. So- 
snowiec, zamieszkaijy w Ząbkowicach na Bie 
lowiżnie. Jak się jednakże okazało, zatrzy: 
many nie jest Aleksandrem Glowackim, któ- 
ry rzeczywiście jest pomocnikiem maszynisty 
i mieszka w Dąbrowie (Stacyjna 37). lecz 
jest to Stanisiaw Głowacki, posądzony o kra 
dzież kożucha jednemu z kolejarzy w Czę. 
etochowie oraz o inne kradzieże. Policja za 
trzymała oszueta i prowadzi dalsze docho 
dzenio. 


Ta się uraczyła. 


Kiara Klauze z Załęża, pracownica fabryki 
wódek p. Poamykiowicza w Sosnowcu, um- 
czyła się tak sobidnie „czystą Posmykiewi: 
cza", że przyszedłezy na ogólną eale na dwor 
cu w Somowcu nie mogła utrzymać się na 
nogach. Ot:arę „czystej* policja przetrzyma 
ła w swych gościnnych apartamentach do 
wytrzeźwienia. 


Obydne dzieciobójstwo. 


Onegdaj o godz. 4 pop. znaleziono obok 
mostu na Czarnej Przemszy przy ul. 1 maja 
w Sosnowcu wyrzucone przez rzekę zwłok: 
niemowiecia pci męskiej. Jak się okazało po 
zewnętrznem zuadaniu zwłok, dziecko zosta- 
ło uduszone czarną sznurówką od trzewika. 
poczem przez wyrodną matkę wrzucone da 
wędy. Celem wykrycia sprawczyni ohydnegć © 
dzieciobójstwa policja prowadzi dochodzenie 


Zamach samobójczy. 


Wilczek F., zamieszkały przy ul. Sielec- 
kiej 27 w Będzinie, zawiadomił policję, iż 
córka jego Stanisława, lat 24, usiłowała ode- 
brać sobie życie za pomocą poderżnięcia 
brzytwą gardła. Desperatkę przewieziono dc 


| szpitala powiatowego, gdzie stwiendzono, iż 


życiu jej nie zagraża niebezpieczeństwo. Przy 
czyną rozpacziwego kroku zawód miłosny. 


Na bału. 


Podczas balu, urządzonego onegdaj w 
salip i rocadero" w Sosnowcu doszło do 
awantury, którą wywołał pijany Kiemzel 
Tadeusz (Dańdówka 3). Awanturnikiom 
zajęla się natychmiast policja chcąc go 
odprowadzić do komisacjatu celem wy- 
trzeźwienia. Ten jednakże stawił opór, 
przyczem pomagali mu w tem Kasprzyk 
Zygmunt (Kilińskiego 18) i Janas Marta 
(Dańdówka). Na nic zdał się jednak u 
pór i cala dobrana trójka powędrowala 
do komisarjatu. 


Gdzie, komu i co ukradziono. 


Jan Kowal z Wierzbnicy (pow. Mie- 
chów) handlarz bydła, przyjechawszy do 
Sosnowca za interesami, przy okazji wy 

ił nieźle, poczem poszedł spać do hote- 
u Warszawskiego (3-go Maja). Po prze- 
budzeniu się | wytrzeźwieniu skonstato: 
wał brak gotówki, w sumie 1250 zł. 0 
kradzieży zameldował w policji, która 
prowadzi dochodzenie. 

Luksowi, właścicielowi składu obuwia 
w Sosnowcu (Głowackiego 12) ubiegłej 
nocy skradziono znaczną ilość obnwia. 
Straty narazie nieustalone. 

Wajsbergowi Bernardowi z Oświęcim:a 
skradziono w pociągu między Sosnow- 

«ccm a Szopienicami z kieszeni 20 zł, 

Ubicgtej nocy nieznani sprawcy dosta- 
wszy się do budki Hindy Graner w So- 
gnowcu (Dekierta 5) skradli 17 sztuk za 
jęcy, waniości 170 zł. 

W nocy z 81 ub. m. na 1 b. m. po u- 
przedniem wylamaniu żaluzji i wybiciu 
| szyby wystawowej w sklepie Jeżewskie 
go Władysiawa w Sosnowcu przy ul 

i Brackiej 2, skradziono kilkanaście me- 
| trów materjaiów, wartości 30U sł. 


W. ~ 


Z całej Polski. 


pom A DF work a 
MORDERSTWO NA BALU MASKOWYM 


Uczestnicy balu maskowego, który od- 
był się w Radnuczu, pow. Międzychód, w 
nocy z nłedzieli na poniedzialek, byli 
świadkami tragicznego zajścia. Ukryty 
pod maską sprawca pchnął nożem miesz- 
kańca Raducza, Józefa Lupę, poczem, 
korzystając z chwilowego zamieszania, 
zbiegł niepoznany. Ugodzony nożem w tę- 
tnicę p. Lupa zmarł w kilka minut po 
tem "ragicznem zajściu, Powodów tej 
strasznej zbrodni nie zdołano dotychczas 
ustalić. Energiczne śledztwo w toku, 


TRAGICZNY ZGON FABRYKANTA. 


W Łodzi zmarł w sposób tragiczny 35-letni 
właściciel fabryki pluszu Juljusz T:esch. Ra- 
no znaleziono go nieżywego w jego składzie 
przy ul. Zielonej 11. Niedokręcony kurek od 
lampy gazowej wskazywał na przyczynę 
śmierci. Doohodzenia wykazały, że wieczoru 
krytycznego Tiesch bawił na jakiejć zabawie 
karnawałowej. Wracając z zabawy do domu 
w stanie podchmielonym, wstąpił po drodze 
do swego składu i tam ułożył się do nu na 

zwojach miękiego pluszu. Gasząc światło 
lampy gazowej, nie przykręcił dobrze kurka 
i to go przyprawiło o śmierć. 


NOWE DZWONY. 


W niedzielę dnia 80 bm. ksiądz metropo- 
lita Sapieha dokonał poświęcenia czterech 
dzwonów, które mają być zawieszone na wie 
ży kościoła 00. Karmelitów Bosych przy ul. 
Rakowieockie* w Krakowie. Poświęcenie odby 
ło się w obecności reprezentantów włada, 
wojskowości | dnchowieństwa. Po poświęce- 
nin odprawiono w kościele uroczyste niesz- 
pory. 
Tm 


Wieści z Rosji. 


LENIN JAKO CAR. 


„Raboczaja Gazieta“ donosi, że w Siniawce 
ną Podolu miejscowy komitet związków za- 
wodowych nie posiadał portretu Lenina. Po- 
nieważ komitetowi brakio funduszów na za- 
kupienie portretu, postanowił prezes jego Pro 
koljew wystarać się o portret „wodza” tan'm 
kosztem. U jednego z mieszkańców Siniawki 
znalazł Prokotjew portret cara Aleksandra 
II, we wspaniałym mudurze. Na portrecie 
tym caę przedstawiony był przed klęczącym 
przed nim tłumem. Prokofjow zawezwał miej- 
cowego malarza i kazał mu zmienić rysy ca- 
ra na portrecie, robiąc z niego Lenina. Po- 
lecenie to zostało wykonane j odtąd zawie- 
sono na ścianie w komitecie sowieckim 
związków zawodowych w Sinjawce portret, 
Lenina w mundurze oeiarskim. 


JAR ZA CARSKICH CZASÓW. 


„Izwies,a* donoszą, że w okręgu Bory- 
sławskim, na Bialorusi sowieckiej, ludność 
ws. polskich w szeregu wypadkach żąda od 
wiadz sowieckich utworzenia polskich gmin 
narodowościowych oraz wprowadzenia języ- 
ka polskiego w szkolnictwie. Pismo sowieckie 
potępia te żądania jako wynikające z pobu- 
dek „szłachacko-knlackich" 


MIGAWKI, 


o_a l KÓZ: 


L 1a emnię chiromancji. 


Pół rosu temu Wśóibski ni z tego ni z owe- 
go oddany był do „dyspozycji”, ale penąa 
szła, obecnie zaś otrzymal, tormalną dymisję, 
nie więc dziwnego, że dochodził do rozpaczy, 
mie mając ani odrobiny nadziei na zdobycie 
jaki frotwiek posady. 

— Gdybym należał do którego związku... 
— wzdychał żałośnie. 

— Przecież należysz do małżeńskiego, i 
ten cię urasuje — odparła Wścibska. 

— W jaki sposób? 

— W tych dniach otwieram ealon wróżbiar 
ski przy ulicy Kaliskiej, podaję ogłoszenia 
do pism... Zabaczycz, jak to pójdzie. Miss 
Arabella ze Wschodu musi mieć powodzenie. 

— Jakto ze Wschodu? 

— Przecież rodzina moja pochodzi z okolie 
Pińska, a to w stominkun do centrum kraju 
jest chyba wschodem? 

— Zapewne. Ale czy potradisz wywiązać 
Się z zadania? 

— Bądź spokojny. Dziw:łeś się nieraz. że 
stale biegam do wszelkich wróżek i chiroman- 
_ tek. Poznałem ten éwfatek i podstawowe me 


= 
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tody wróżenia. To są sprawy mało skompii- 
kowane. 

— Nie chce mi się wierzyć. 

— Bądź spokojny. Cała rzecz polega na 
tem, aby wróżyć dobrze, to znaczy nikomu 
we przepowiadać nic złego. „Klijentka” mu- 
si wyjść odemnie w pogodnym nastroju. To 
wpływa na honerarjum i gwarantuje nastę- 
pną wizytę. 

— A gdy się twoje wróżby nie spełnia? 

— Trzeba zawace przepowiadać na dalszą 
meote, z podaniem nawet dnia i godziny, ale 
dopiero za lat käka. W tych warunkach wey- 

pać eię trudno. 

— A co do przeszłości? 

— To najłatwiejsze. Każde klij je: tee mó- 
wi się, że była aviołem, ale podły świat do- 
tychczas nie poznał się na niej i 
dłem wiełu przykrych przejść. 
— Masz rację. Każdą z was uważa 3i0 za 
ofiarę losu. 


KRĄŻOWNIK NIEMIECKI „EMDEN“ — 


W cichej miejscowości Chambery, położo- 
nej w południow ej Francji zna, duje się klasz- 
tor „Sióstr święiego krzyża”. 

Zakonu ten przeznaczono do kasaty i nie 
przyjmowano nowych kandydatek. 

Przed trzema laty było jeszcze w kluszto- 
rze osiem sióstr, z których najmłodsza tczyła 
73 rok życia, 

Obecnie pozostula jedna tyko zakonnica, 
84-letnia Celestyna Michel. 

'Towarzyszki jej wymarły. Ostatnie z 
„Sióstr świętego krzyża" miała być rozkazem 
biskupim przeniesiona do innego klasztoru. 
W przeddzień odjazdu znaleziono w cell 
trupa siostry Celestyny. 

Staruszka spoczywała na łożu z czaszką ro 
zbitę metalowym krucyfiksem. 


Rządowe czynniki oświatowe w ZSSR mi- 
mo licznych śmiałych reform nie próbowały 


go do języków rosyjskiego, ukraińskiego i 
białoruskiego, t. j. do najgłówniekzych języ- 
ków w ZSSR. Natomiast z w.cikiem powodze- 
niem sposkały się próby zaprowadzenia abe- 
cała łacińskiego u niek: śrych narodów, któ- 
re albo swego pismo wcale nie miały (np. Ja- 
kuci) albo używały pisma innego, np. turec- 
kiego lub arabskiego. 

Alfabetu Jacińskiego zaczynają używać 
zwlaszcza Tatarzy w Azerbejlżanie, którzy 
dotychczas posługiwali się pismem  turec- 
kiom. Jakiem powodzeniem cieszyło się abeca 
dło łacińskie, świadczy fakt, że już dziś jest 
w kraach zakaukaskich zgórą 100.000 Ta- 
tarów, którzy znają swe języki w piśmie wy- 
łącznie według abecadła łacińskiego. W Azer 
bejdżamie wychodzi w języku tatarskim a 
pismem łacińskiem specjalna gazeta pod na- 
| zwą „Joni Jol". Nakład tej gazety qowię- 


to bylo. ż:6- | 


dotychczas zaprowadzić abecadla łaoińskie- È 


— A widzisz? Następnie wszystkim trzeba 
wróżyć bajeozne małżeństwo. 

— Męża.kor. także? 

— Naturalnie. W obecnych czasach nieje- 
dna z nich lubi snuć na tej kanwie projekty. 
Żebyś wiedział, ile mnie małżeństw już wró- 
żono. 

— Tobie? 

— No tak. ale, jak widzisz, żaden marjat 
do skutku nie doszedł, choć terminy minęły. 

Wścibski zadamał się głęboko. 

— Na, bądź dobrej myśli — rzekła mażżon- 
ka. — Zaraz rozpoczynam kroki. Zobaczysz, 
że to pójdzie. 

I poszło. 

Obecnie Wścibski już eię nie martwe o po- 
sadę i rafcsnym wzrokiem spogląda na po- 
czekalnię zawsze przepełnioną klijentkami, 
które tłoczą cię do bajecznej wróżki, Miss 
Arabelh ze Wschodu. 

Aramis. 


PRZYKŁAD „BEZBRONNOŚCI* NIEMCÓW. 


Zamordowanie 84-letniej zakonnicy. 


OSTATNIA ZAKONNICA „ŚWIĘTEGO KRZYŻA%, 


Bandyci przypuszczali, iż zakonnica ukry- 
ła w swej celi wielkie bogactwa klasztorue 
i wywiezie je z sobą do nowego miesea po- 
bytu. 

I istotnie zauważono brak wielu drogocen- 
nych sprzętów kościelnych, które przedsta- 
wiały wariość kilkuset tysięcy franków. 

Nie znaleziono również wcale gotówki, 
choć wiadomo było powszechnie, że „ostry 
świętego krzyża“ posiadały znaczne fundu- 
sze. 

Qbydnego morderstwa na starusgce Qopub- 
cił się pewien włoski bandyta, który od dłuż- 
szego czasu kręcił się w okolicach klasztoru 
i codziennie spędzał po kilka godzin w kapli- 
cy, udając żarłiwą. pobożność, 


Łacińskie abecad'o dia narodów turkiestańskich. 


kszył się w ciągu ostatniego roku w dwój- 
nasób. Część tyfliskiej gazety tatarskiej .„Je- 
nifikir* drukuje się pismem łącińskiem, a ru- 
bryka łacińska stałe się powiększa. Nauka 
abecaiła łacińskiego jest obowiąziąącą wo 
wszystkich szkułach tatarskich i w t.zw. szko 
łach podstawowych. 

Również na komunistycznym uniwersyte- 
cie zakaukaskim i w tyfliskiej szkołe poda- 
gogicznej wykłada się transkrypcję baciú- 
ską jako osobny przedmiot. W Gruzji odby- 
wają się kursy nowego abecadła. W Armenji, 
g'.. ludność tatarska jest również dość 
liczną, drukuje się rozporządzenia abecadłem 
łac" kiem. Abecadło łacińskie przechodzi je- 
dnak poga granice ZSSR i (uż dzisiaj Turcja 
zwraca boczną uwagę na korzyści, płynące 
z zaprowadzenia ałbocadła łacińekiego. Nie 
ulega wątpliwości, że jeżeli Kemai Pasza 
przyjdzie do tego samego przekonania, to i w 
Turcji abecadło łacińskie wyprze pismo tu- 
zeczie. 
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10 przykazań Poli Negri 
dla kobiet, które chcą być brzydkie i mie 
podobać się mężczyźnie. 

Nie nacieraj nigdy twarzy kremem przed 
jmdrowaniem. Pudruj się na mecho, zatyka; 
pory twarzy, 2 wkrótce nabierzesz złej ce 
ry. 


Uczyń wszystko, ażeby się opańić pa słoń 
cu na bronzowo, tak by się na delikatnej 
skórce zawiły piegi. Najprędzej celu asiąg- 
niesz, jeśli będziesz się opalać na ełońcu ber 
nasmarowania twarzy thuszozem, lub pudrem. 
Skóra twoja etanie się szorstka, pik u starego 
„wilka morskiego". 

Wypałaj jaknejwięcej papierosów, aby 
zniekształcić ręce i rysy twarzy, a zębom 
nadać brzydki kotor. Ot, jedno lub dwa pu- 
delka dziennie, a upragniony skutek nie da 
czekać długo na siobie. 


Używaj tylko ostrego mydła. Ręce i twarz 
myj rano i wieczór wrzącą wodą, a nie za- 
pomnij mocno je aacierać! Skóra etanie sig 
twardą szoretką i suchą. 

Każdą noc postara: się przetańczyć, a ner. 
wy rołstrojć — o to wszak nietrudno! Nie 
wkładaj nigdy okułarów na ałońce. nawet 
gdy leżysz na plaży podczas najwiękezągo 
upału. 

Postaraj się zawsze mieć skrzywioną minę 
W domn będą zaweze w złym humorze, De 
nerwuj się i klnij, a przybedzie miły grymas 
wokół usteczek. 

Postaraj się prowadzić nieregularne życie 
Jadać o każdej porze ciastka, tłuete potrawy, 
co zaraz wpłynie na twój wygład i zdrowia 
Nie zapomnij również o altkohaln. 

Utlentaj włosy tak, aby widać było diem 
niej -¢ koronki. Pal two włosy gorącemi kar 
bówkami. Bedziesz miala piękne loki. gdyi 
kunsztowne głowy bardzo sę lnbiane, 

Ubieraj eię medbaic i bez emaku to pada 
twą i tak ponętnej osóbce największego u 
roku. 


Rzeczy ciekawe, 


NOWY WYNALAZEK SZWEDZKI. 


Inżynier Robert O. Bergiund w Stokhoimio 
wynalazł nową pompę do tłoczenia powie- 
trza, kombinacje komprezota I motora, które 
możę stać się zaczątkiem nową Światowej 
gałęzi przemysłu szwedzkiego. Po kilku la- 
tach pracy wynalszea rozwiązał problem 
stworzeniu masimum próżni, przy wyelimino- 
waniu jakiegokałwiek przenikania, 60 stano-- 
wilo największą trudność wszystkich dotych- 
czasowych usHowań. Nowy aparat osiągnął 
rekord wydajności 85 proc.; mały aparat war 
gi 15 kilogramów napenił w przeciągu 25 
sekund dużą oponę automobiłową i pompu- 
je z szybkością 1000 obrotów ma minutę 
18.000 litrów powietrza w przeciągu godziny. 
Wynalazca zakłada towarzystwo dla ekapio- 
atacji swego wynalazku, narazie na rynku 
akandynawskim. 


NAJWAŻNIEJSZE PISMO DLA NIEWIDO- 
MYCH. 


Wiadomo, iż ślepi posługują sią przy oryta 
nia i pisaniu zmysłem dotyku. Pismo ich jest 
wypukłe lub składu się z ponkcików znaczo- 
nych zapomocą sztyfowka wzdłaż Knijki, któ- 
na jest zarazem siatką, Pinno to zostało YJ: 
nalezione przez Bratlic'a w 1899 r. Później 
czyniono rozmaite próby w celu wynałczienia 
pisma takiego, które, będąc jak najmniej 
skompkikowanem, ;ednoczaśnie dawałoby mo 
żność porozumienia między ślepymi i widzą- 
cymi, nie obznajmionymi z tem pismem. Naj 
hardziej ndatnymi były wynatazki d-ra Can 
tonnet'a w 1917 r. i kanonika Nonot'a w 1916 
r. W końcu kombinacja tych dwuch wynalac- 
ków doprowadziła ostatecznie do możności 
takiego porozumienia alẹ ślepych z widzący- 
mi iż wszelkie poprzednie obznajmienie eię 
2 tem 6zytającego staje sie przwie zbytecz- 
nem. Każda Ktera alfabetu składa elę z mi- 
nimalnej Hoto punko:ków. od 1 do 2 w pio- 
nowym kierunku, i od 1 do 2 w poziomym 
i kształtem przypomina litery normalnego 
pisma. Daje to możność odczytywania piems 
widzianego nawet poraz pierwszy, a po pe 
wnem oswojeniu się z niem, czytanie nie spra 
wia już żadnych trudnośw 


£. „KURJER ZACHODNI*. — czwartek 3 lutego 1927 roku Nr. 33. 


PE RRC RANY AWA NAN WK | WRZ NF a j - Gase be aS i 
Od poniedziałku 31 stycznia do piątku 4 lutego 1927 r. włącznie. ze M Mae Murray 
Dawno oczekiwany film reżyserji, jednego z najgenjalniejszych w obrazie tym dała taki przepych w toaletach, jakie- 


KINO-TEATR | amerykańskich reżyserów ERYKA von SIROHEIMA pod tytułem 59 dotad jeszcze nie widziano. Tworząc nowy styl 


w pomysłach, doborze materjałów, koronek, piór, fu- 


v ter, klejnotów. Jej strój koronacyjny, to to szata z 
LE Wesoła Wdówka jcie "ng wez 


x weteranem filmowym, rozpo- 
Przepiękny dramat w 10 aktach. czął bowiem karjerę swoją, mając zaledwie rok. 


[Rzy Y"HEN TOY E RTR ; PORYWY PCO TZW ZAPY | POW W T) 
TEATR ART LIT. Dziś ostatni dzień środa 2 lutego Dab KOMETA* 
PAWIE OKO < Wielka rewja w 3 częściach — Wielka rewja w 3 częściach „ABS ed 078 15 iw. SE = siej 
z : 66 Całkowity program ; H zwartek 10 lu- 
A „W I ę cej S azu rekta Ai s „Więcej gazu” tego o 8.15 
SOSNOWIEC Udział całego zespołu z J. OLENIECKĄ i M, JASTRZĘBSKIM na czele Bilety od 1 do 5 zł. M ít [I ami“ 
ulica Kościelna nr 5. i 915 Merode TD PE 12M w cuk Wł. Pietrzaka. „EOQUIJ NOY 


mNNNCz2iz 0 || 


| KRĘCI: IT | 
ar Baa asy ut r a | | FS DESA GOTYK | po 
ę rę a 2 
podaje dokładne adresy, obszar i stan majątku, zakła | Ay l ae I dro- 
i 


werbowaniem rekrutów, oświadczył: z e le 
| „Mimo rozwoju wszelkich t żw. nowych sposobów Województwa Poznańskiego, 
w opracowania Wiełkop. Izby Rolnicz. === 


„reklamy zapomocą filmu »lskatów, radjo i t.d., 
„najszybszym, naitańszvm i naiskuteczniejszvm 


gerjach hyglenicznej przysypki dla 

dzieci „PUDER DZIDZI* (z Kogut 

kiem, utrzymującej ciało dziecka w 
zdrowiu l czystości, 


dy przemysłowe (gorzełnie, cegielnie, mączkarnie, tar 

teki, młyny, hodowle, szkółki i t. d.) pocztę, telegraf i 

stację kolejową wszystkich obszarów dworskich oraz 

wszystkich gospodarstw rolnych ponad 100 ba Woje- 
wództwa Poznańskiego, dalej m in. 


„sroukiem reklamy DVvłvy 1 DOZO lana ogłoszenia 
w 
„w gazetach * 
m Mielie 


Decyduje tutaj atoli kwestja: jak ogłaszać. Wszelka 
reklama bowiem, nie przeprowadzona celowo, jest—b e z- 
celową Drogę do prawdziwie celowych i skutecznych 
ogłoszeń, t.j. takich, które przysparzają nową klijentelę a 
pomnażają obroty, wskaże nasze fachowe Biuro Ogłoszeń. 
Służymy sumienną, na dokładnej znajomości wszelkich 
sposobów reklamy opartą, fach o w ą poradą. Nietylko 
przeprowadzamy, lecz obmyślamy i proponujemy takie 
sposoby reklamy, które do zamierzonego celu najprędzej 
prowadzą. Dostarczamy oryginalne. przez polskich ry- 
sowników wykonane i do polskich warunków dostoso- 
wane projekty rysunków bezpłatnie, a gotowe ry- 
suuki, klisze etc. po cenie kosztów własnych. „Zlecone 
ogłoszenia wykonujemy najstaranniej, zadowalniając się 
nietylko oryginalnemi cenami bez wszelkiej podwyżki, 
lecz potrącając pozatem klijenteli naszej rabaty. 


| = 4 


Reklama 
jest dźwignią bandin. 


Władze, Urzędy, Zakłady państwowe i samorządowe 
| organizacyjne, Związki i Towarzystwa Rolnicze. 
Urzędy Samorządu krajowego, Organizacje Związki 
i Towarzystwa rolnicze o celach ogólnych 1 specjal- 
nych. Związki zawodowe pracowników rolnych. Spół- 
dzielnie kredytowe, rolniczo bandlowe ! „Rolaiki*), mle- 
| czarskie, ziemsłie i in. Związki przemysłu rolnego. 


Dokładne wykazy lekarzy powiatowych, weterynarzy 
powiatowych i notarjuszów. 


== 


! 


W ten sposób jest książka powyższa najlep* 
szym zbiorem adresów oraz podręcznikiem infor- 
macyjnym i propagandowym 


dla kupca detalisty 


Kupno i sprzedaż. 


| Do sprzedania auto czteroosobowe” 

„Perl* Wiadomość „Avto“. Pit- 

Í audskiego 8 (w podwórku), Sosno. 
655 


wiec. 


dia kupca hurtownika 


ii 
dla przemysiowca, 
który w trudnych obecnych warunkach szaka n0- ë ien aet i 
wej klijenteli i zbyta dla swych towarów. o TE a 


i f 


POLSKA AGENCJA REKLAMY FRANCISZEK KRAJNA 


CENTRALA: POZNAN, ALEJE MARCINKOWSKIEGO 11 


7080 Tel. 44-76, 22-31, 22-35, 38-15. ? f 

ODDZIAŁY: Wielki tom o przeszło 600 stronach in quarto, QQ 50 portrety z Goa, TEA 
i x W pa Klsiów w całopłócienuej oprawie kosztuje tylko zł %0. ; lub złoconych ramach dla wszyst» 
oznań arsza H kich na raty po 10 groszy dziennie 
ul 27 Grudmia 18 ul. Moniuszki 2 Ronek si z kosztami posyłki zł. 25. | 3 złŁ miesięcznie, Wykonywuje ek 
BA". | eh AE" Do nabycia we wszystkich księgarniach lub wnrnst od wydawców EEC M Lazara, a: 

Bydgoszcz oruń na : i . 
ul orea 7 ul Szeroka 46 ul, Toruńska 4 w ; | gorane - Zywczańskie pensjonat 
Tel. 721 Tel. 711. Yel. 21. z BR | „Dzidka“ Haynil L'ske. Wszystko 
; ; | tam jest czego ciało i dusza zdrowe- 
POLSKA AGENCJA REKLAMY FRANCISZEK KWAJNA | go chrześcjanina zapragole, 436 


~ DOM KILIMÓW GLINIAŃSKICH 
A. Thier. 


Lwów, Plae św. Ducha obo Kościoła 00. Jezuitów. 


POLECA: w wielkim wyborze kilimy na podłogi, ściany, 
narzuty na otomany, portjery. potarawki oraz koce, 
pledy podróżne, kołdry, kapy na łóżka, firanki, ma- 


91.8 terace, chodniki «ilimowe, jutowe, kokosowe. 


i 


Centrala w POZNAN, eco e 
7801 i J 


l Nauka i wychowanie. 


tenografji wyucza darmo, listownie 
| Redakcja Stenografa Polskiego, 
| Warszawa, Szczygla 12. ___ 105 ___ 


R każd. flakoni 
JESTES. ŁYSY. na wów N a 


Niepokoisz się, że utracisz wkrótce resztę | FU TERCET. rza 


włosów? Spójrz nn rysunek. Olo skutki sto- | 

sowania naszych środków. Nikt się jeszcze Zgubione dokumenty. 
mie zawiódł, kto je stosował Tysięce po- 

dziękowań Na żądanie adresy, Nadeśuj prze- | | 


| 


L l t o adres do B i 

i ogusława Matulewicza, War- lążkę wojsk 

szawa, Plac Napoleona skrz, poczt 435, załącz wycinek oglusz., a wyśle- Ja Roko aE RI p molna; 

mv zaraz 2a 2aliczeniem zł b nast kompiet. i fl. prawdz „Radio Cap l A 6:6 T 
tu“, ustwzjącego grzybek włosowy, dżywiajątego martwe cebulki i chru- 
niąc od swizny; 1 paczkę ziół do mycia głowy; I flaszkę mydła w piy 
nie od łupieżu, śamiwości, rozdwaian'a się i anemji włosów oraz dokład- 
nv sposób uzycia. Dodatkowo nieocen ony poradnik kosmetyczny. Cena 
Zł 15.—, lecz dla czytel. „Kurjera żach” całość zł. 8.— (na czas krotki), 
Jako premjum dołączamy do wyboru: I sł, kremu „Teatrai“ nsuw, po 3 
dniacn piegi, oCziębienia i zmarszczki, lub 1 tl płynu „Emir“ usuwającego 

į | po kilku dniach siwiznę. Komplet z 2 prem. kosztuje Zł. 10 Przesylka 8) 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 
NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG | 


| 
a — 


ODŹWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINDLEUM 


dzińskie zarejestrowane pod ar. 538, 
910-3 


7 


Ke: Nestor zgubił zadwiadcte* 
nie, wydane przez Starustwo Bes 
s 


[CE Wajngarten zgubioną ksiąte- 
czkę wojskową unieważnia, 632 


i Sroisław Krawczyk zgubił śwlade= 


i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI i | groszy. Balsam, ziula 1 mydiu Radiocapillowe można również dostać w |. ctwo fachuwe, wydane przez Zbro« 
NA MAMOŃ LUB ORZECH CIEMNY. każdym sk? aptecznym w Zagłębiu. Prawdziwe wyroby tylko z marką |  juwnię Brześć nad Bugiem. _ 6/9 

„B. Matulewicz”. 5am „Tca!rał* cena 25), „Emir“ Zł. 3,— TIW3 5] | Zerina portfel Wraz z dokumentas 

"u 3 mi: książką wojskową wyd przez 


PAU, Sosnowiec i kartą mobilizacyj= 


; y ną na imię Abrama Majera Marksae 
| A |- 635 


CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: rN 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu ady A EL: (1 strona) za wiersz mm. 1-lamowy 50 gr. Drobne AJ s 10 AEC wytiktz. Najmniej 1 sł 
A tekście 307. 9.7. 2 „ef s a 35 . atrymonialne 15 gr. za wyraz. 
lub z przesyłką pocztową Za tekstem. . . . . . ia A= p M Dia Ogłoszenia ozdobne i tlustym drukiem podwójnie. 
= ZŁ 50 gr - Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr- Zagraniczne 100 proc. droższe. 
s Fa | a p A A Ay (do80 „ )2%5, W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
Pranwnerafa zagraniczna miesięcznie E Zl. j ° . z R D . {da 100 . )3. Za terniinowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
s ` 5 . . . a s (ponad 100 w.) 35, administracja nie odpowiada. 
Cene egzemplarza Z0 groszy. li Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
PENO CENE Y CASTE 50 
- REDAKCJA: Piłsndskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. : REDAKCJA i ul. Gliwicka Nr. 3. 
. A 4 í b A 
Sosnowiec: ADMINISTRĄCJA: Dębiińska Nr. 1. Telef. Nr. 73, KaiowiceE: ApMNiSTACJA | (Telefon Nr. 23-04.) 
Filje i agentury własne: Będzin, Małachrwskiago 7. — Dąbrowa, Sabieskiego 0, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-p Mia 27. — Grodziec, Będziśsła. 
, 


zaa "a matą PE A trwa Peak ae d yw” URrakac + E E S OWÓBAAĄ : 
Redaktors -T.A D.EU-SZ O PIOŁA. Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu, Deklińska 1. Wydągrcy: Sp. Abc. „KURIER ZACHODNI”. 


